
t~INFORMATOR 
j l 

; kO 
wia. powiatu 

URZĘDOWY 
gnieźnieńskiego 

J.ttiw·h . . . 
dol YC odzl . w SI'Ody l W soboty. Abonament wynosi 
wf b"al' t~ lnie 3 zł., mies, 1 zł, z odnosz, do domu. 

oil~-.- II GNIEZNO, dnia l·go sierpnia 1934 r. 
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II 
o g ł o I z e n i a przyjmuje się za opłatą 8 grolzy od 

wie rsza mm. (5 cm.) Ogl. petyt. lub tabel 12 gr. 

II Rok 83. 
T( 

! ~Mowa P. Prezydenta R. P., 
~ecl 

wygłoszona przez radjo. 
Iker , Niespodziewana, iywio!owa klęska powodzi na· 
,Is~ wledziła w ubiegłym t.vgodniu nasz kra j, pozostawia
.~ni~1c z~ sobą ogl" J:nllc spustoszen ie, Wzdł uż całego 
IO~ :egu. Wisty i w pięknydl dolinach ki gómych do
dZllD YWOw o pad l\jąe 'ł wody od81aniają groźny obraz zni-

sZCzeniu. 
tO~IiZ Ni~ubtagany żywiol nie oszc.zędzilnieraz najdl·o:/.
,n~ Ych Istot, okry w"Jilc lI cz ne rodZIn y 7,iltobl! . 
IS~r Powódź pozrywaia mosty, poszarpala drogi i to 
IO~ .~ kolejowe, [lobunyła fa bry id i zapo ry wod!le. Wy
'ł{81

1
1. ek długich l"t muzolnej budowy zosta ł IV ciągu 

lob nlku dni poważnie nudwyrQżony. A równocześ nie
JeJllw [JaI'Z(; ze slt'atami które woda uniosła z naszeO'o 
lur IVSP ' I '.. . " ) b o n,ego dohra, pnBzło 7.ll1 57.C Zenl~ do :nostw J do-
to~ Ytku I nędza dzi esią tk ó w tys ię cy rod zin. 
dO: n . W chwili, gdy r azem zo 1.niwl\mi św i lllta na przed
~jJ a~\~~U nadzieja I~psz ego bytu, powódź odebra ła wszy-

P\. Onal'ą jej pada ta, ~ "k se rcom naszym \\'s zysl
'S8\~~ ; bli~ka, litO":." i p r1l(' owita I.udno ść Po :l : a :a. Lud
rąl g ~c, co nu 5kalt~t~ J swe; Zlcml Iylko przez tmcl 0 -

. .;orllny żniwo zbi61'a. - Powódź zatopit a jej \I Sly
eg\ IJ \{o : . i dachy nad glowam i, i sprzę t k0 niec7.lly do 
W racy I krowę - tę nieraz jedy nI! żywi ti elkę I· odziny . 
W Ch OgrOll1ne ",asy ż"wi oiu llrudllrły da lej \V~lv. 1,1 ro' . J' . 
~ , żo Illąee przed. za le we m; Woda (1g~rnęła zżęle ś\\ie · 

I"Obi nielS~oPY p~zelll cy z łanow SHlldo Il1l(;rSzczyzyny, a z 
g ni mius leczka, \\':<i e, gospodarstwa. 

i~ ~ n Wzdłuż cułego niemal bi eg u W is :y wie : otysięcl
ClI da, t~k uboga l udność r olnicza stoi oko w oko z wi
. nlJ c~lem głodu i bru ku konie cZlł ego zaJa tku do rozpo-
i ęClą . znowu prllcy. 
. w Nie możemy poddać się kl ę ilce . Odważna po ds ta
-' cea dotknięlych nieB zQ~ci~m ni ech hę(!zie nalll bodź-

'1 m do odbudowy wyrzącizonycb izkod. nI p ! Energiczna nke.ia Rządn, woj;lw, administra c.i i i 
ch 1\", ofial'llośc i, u nie raz bobate l' slwa sam opomoc w 

~ ~ Pt \VIIt sa mej klę ~ ki - niechaj teraz rozlZerza się po
,l, zez .całą Rzóczpos politą . . . . . ' .. 
l D NIe wo lno zostawić UIlI Jed nej r odzmy dotknIęto] 
'd 1 1? \\'O ~zią hez d fi ilia jej pomocy, koniecznej do ;1 rze 

",1 ni .yunlł.l c i ęż ki ego pie rwszego okresu. !V]U3tll1Y za pew
h c każdemu moiliwość rozpoczęc iu lIanow ) twórcze j 

Jol' "l'UI:V 

. ch . O·fi arna pomoc, z którą wszyscy d z i ś s:pi esz ą , lIie
!{o<1J . Iię sIanie pod [J1'zo wodni ctw e l:l Ogólnop?!skie~o 

..,) aOI~lte tu Pomocy din powodzian Wielką mnlllfes laCJą 
Ic!arnośc i gpołeczne j. 

Ch .r do Wn s, dotlclli ę t\' c h powodzią si ę zwracam . 
Śc· ClulbYIIl Wam zanid ć EJowa pociechy. W ni eszczę 
IV ~~ .WnHem nie 11'II ćcie o luehy w se r cach, To, co po ' 

DuZ . ł . 
cę . znIszczy ła - PI'7,OZ p rac<; po\~ sla o I p rze ~ pra-

,m oclbudowane będzi e . My wszyscy Wam posples?,y
~ z y >: pomocą . Ze spo koju, z wiary we wlasne SIty, l'· ...... lltOl:aluej wytrzy matogei w cię żki ej dzisiaj . ~ró bi e 

'~CZOIlY klęskll kl'nj zno""n Wllm znkwllnte. 

Wyjazd p. Wojewody hr. RaczyńskIego do Warszawy. 

IN związku ze s woją nominacją na wicoministra 
Rolnictwa i Raforrn Rolnych pan wojewoda poznań
ski Roger hr . Ra czyński wyje chał do Warszawy. 

Zbiorowego pożegnania p. wojewody na jego t y
ezen ie narazie nie będzie; odj ożdiaj!\ce6'o p. wojewo
dę pożegnali na d worcu wszyscy naczelnicy wydzia
łów UI'zę du Wojewódzkieg0 oraz przedstawiciele sfar 
gospodarczych. 

Powitanie 
-O 

rodaków z zagranicy 
na ojczystej ZiemI 

Do Zbąs lynia przybył iipecjalny': pociąg, ' 'wiozqcy 
~mig rantów pol~ki ch z terenów wS0hodnie] i środko
wej F rancji w li czbie około 420 osób. Emigrantom 
polsk im towarzyszy koooul R. P. w Stra~burgu p. Le
chol'.'ski. Na dworcu w Zbąszyniu, wspaniale udeko
rowanym 8ztanc\armi o barwach pol~ki ch i wieńcami 
powitali emigrantów polskich pl'zedstawici .. le miejsco 
wydl wh oz cy\Vilnych i duch owny ch. Powitanie byto 
niezwykle $\:H'cleczae i wzruszające. Wiele osób miało 
łzy IV oczn ch. Podąg, wiozący emigrantów przybrany 
był chorl!giewkumi o barw lich narodo wych, a w 0-
Imach powiewały liczne sztandary . Na serdeczne po
wi tanie władz mi ejscowych odpowiedział konsul Le
dlOwsk i, k lóry zaznaczy t m. in ., że emigrllnci przy
bywają do kraju pełn i miłości i przywiązania do rzq
du i ojczyzny. ° g odz. 2.55 pociąg udał si~ w dalszą 
drogę do Poznania. 

Do Poznania przyby ł pocią~ punktulIlnie O godz . 
22.10. Dworzec przybrany pięknie wielkiemi feltona
mi i girlandami z zieleni zgromadził okolo 800 olób, 
które przYlzły witać rodaków z obczyzny. W pier'w
szym rzędzie st~lIę li przedstawi cie le władz dnchow
nych i świeckich orl\Z IV imieniu Dyrekcji O. K. P. 
p. wicedyreklor mgr. Posp!~chiI IV towarzystwie p . 
n"czelnilra Lewickiego i innych . Stanął także długi 
sZ8reg sztandarów organizacyj kolejowych i lipO/OCZ
nych. 

. Nadjożdżający od strony Zhąazynia pociąg, z któ
r ego okien powiewało 200 sztandarów katoli ckich i 
społecznych powilał marsz, zagrany przez doborowy 
zespoI orkieslry K.P.W. 

Pl'Zehieg powila nia był wzrulzający i entuzja . 
styczny. W imieni ll Pozllal'lskiego Komitetu Przyjmo
wa nia Polaków 1. Zagran icy pod pl'otektoratam J.Em . 
Ks. l{anJ. Hlonda, przemówił do rodaków ks. dr. St. 
Janick i. W c hwil ę potem spontan icznie zaintonowano: 
.Nie rzncim ziemi". Była lo chwila niezwykle wzru
szają ca. Śpiewali dodowni e wszyscy, nawet male 
dzieci, ktÓl'ych wiel ki udział w wyciQczce do Oj czy
zily rzuca , ię \II oczy. Dzie ci te otrzymały od Pań z 
, Opieki nad RodakulIIi" 200 torebek cukierków . 

W imie niu e migra ntów odpowiedział p. konsul 
Lechowski. Nas tępnie przemawiali: k!. dl'. Radoczew
~ki z Motzu oraz imieniem robotników polskich we 



FrallcJi p: TeodOi'czyk. 
Podkreślić tu ńależy niezwykłą ofiarność emi

gł"ilntów. PodczaII ' podróży zainicjowali oni akcję po
mocy dla powodzian w Ma/opol.cc i zebrali sumę 
587 franków. Poza tern w Zbąszynlu oddali oni do dy
Ipozycji miej.cowe!{o komitetu 6 skrZYlI Z ubraniami 
na powodzian. 

W dalszym ciągu uroczystości powitania orkie
stra odeg,rała mauz I brygady i pociąg żegnany przez 
zgromadzoną publiczność ru~zył w dalszll podróż. 

W" nocy przyjechnły 2 dal~ze pociąi:i z naszymi 
rodakami z z8i:r8nicy, wioząc uczestników Zjazdu do 
Wftrszawy~ 

-0-

Odezwa Episkopatu Polski 
VI' sprawie pomocy doraźnej dla powodzian. 

"Najmilsi. 
Niepamiętua klQska B~oczyła się z naszych pi~k~ 

ny'ćh" g'ór n'a wielką polac kraJU. PnstosZIl?a powod.z 
zM'ata ' rO'l.l'egla OK;olice pokryte dOjrzewaJącem żm
wam. W odmętach gin~l~ życie i mie.nie. Przed ~po
kojnlj, pracowitą ludnoścll\. stanęło. wIdmo gł?du: Bez 
jakiegolwiwiek zl1opat~zelllli wracftJą pOWOdZlOlIIS do 
obalin 3wych domowuk, na zagony zamulone, nil 
k'tóry'ch' przepadła ich caloroczna praca. 

Ta katastrotu nakłada na nus obowiljzek nadzwy
czajnego wy.lIku i doraźnej pomocy. Pobudki wiary 
i braterstwa chrześcijlllIskiego powinny stworzyć wiel
lii'e' dzieło' modlitwy i ofiary na rzecz l1iellzczę~liwych. 
W' Roku Jilbileu8zowym nie moglibyśmy zewnętrznym 
czyń'em lepiej wyrazić Zbawicielowi Bweg? hołdu i 
waZl'ęczności, jak spiesz,\c z pomoclj tym ... ktorzy prz~z 
BWl\ niedolę ~tali nam aię w szczegollllejs7.y Bposob 
bliiriiini. .. 

Nlljrriilsi, IIk/adajcie datki na pO,,:,odzl~n l. Wapol-
pY/icujcle z · komita~a~i pomocy l .Poplerajcle Ich ~kcje 
i ' zbiórki l .Obfitujcle ku w8zellllemu uczynkOWI do
bremu"l 

Szćzególną składkę na p.owo:dzian za.rz!jdz~my ~'e 
watyStk'tclf lioś'Cioła;h ~a nIec!zl.el~ dma 5. 8Ier~llIa. 
Zapow'ie' j4 i przygotuje duchowlenstwo parafJalne I za
konne. W imię Chrystu8!l Odkupiciela wszyscy zł01:Y
my w ten dzielI liWII jnłmużn~ ~ub!leu9tawlj I!a n~e
IIzc1ęmwych braci. R?-ądcy.ko~clOło.w. odeślą te ofIa
ry zaraz do właściwej Kurjl blskn~,.eJ,. _.. . 

• Wody mn'Ogie nie moglj ;tg881C mllos~1 ~!,ater
at'Wa, z którl\ się ,potrzebom swu:tych udzIe In c ma
my. 

Dnia" 22 lipca 1934 roku. 
t Alek.ander Kard. Kakowski, Arcyb,-Metl'Op. War

lZawski, 
t August Kard. Hlond, Arcyb.-~e trop. Gnieźnień

aki i PoznalI~ki Prymas PolskI, 
t Andrzej Szeptycki, Arcyb.-~!8Irop. Lwowsloi obrz. 

gr.-kat., 
t Józet Teodorowi~z, Arcyb. Lwow.ld obr.z. Ol'ln., 
t Adam Sapieha, Arcyb.-Metrop. KrakowskI, 
t Bolosław TWilrdowski, Arcyb.-Metrop. Lwowski 

obrz. /ac., 
t Romuald Jalbrzyko",~k.i, ~rcyb.-Metrop. WilelIlk!, 
t Antoni Juljan N~W?WI~Jwkl, Arcyb., ~Iskup PłockI, 
t Augultyn Z.Ollnskl, Bls.kup Klejo~kl, . 
t Grzegorz Chomywzyn, Biskup Stalllsławow.kl obrz. 

gr .·k'at., 
t Józetat Kocylowsk~, Bi.kup Przemyski obrz. gr.·kat. 
t Mnr.jan Fulman, BIskup .Lubel skl, . 
t Henryk Przeździecki, Bls~up Pod_laBk~, 
t Wincenty Tymieniecki, BIskup Łod1.kl, 
t Adolt Szel,żek, Bi~kup Lucki, . 
t Teodor Kubinll, Bilkup Częs t och owski, 

. I 

Z. IIdlł IIrz,lIIowy OdpIWi.dlillnł itaroltw-o 

t Stanisław Łukomski, BiRknp Ł'omżyński, \1 
t Stanilław W. Okoniewski, Bielrnp Chełmiński, 
t Karol RadolIski, Bisknp Włoclawski, 
t Włodzimierz JasiiIski. Biskup Sandomierski, 
t Stanislaw Adamski, BiQkup Katowicki, 
t Kazimierr. Bukraba, Biskup Piński, 
t FrancilZek Li8owlki, Bilkup Tarnowski, 
t Józef Gawlina, Biskup Polowy, 
t FrHncil7.~k Barda, Biskup Przemyski obrz, lac. W 
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Monety z wlzerunkltm marsz. Piłsudskiego 

Ministerstwo skarbu z okazji dwndziestej roczni'"" 
cY' wymal'szu drużyn' strzeleckich poleci/o wybić nO' 
we srebrne monety wartości 5 i 10 złotych. Ze stro' 
ny pra wej, monety będą posiadaly wizerunek marSl , 
Piłsudskiego, z drugiej strony zaś Orłu na tarcz1 
s:rzeleckiej z literą ,S" otoczonego wielIcem promie' Z~ 
nI. ( 

Monety z wiz'erunkiem marsz. Pilsndskiego Uk8:

j 

P~ 
1:ą się już w tym tygodni u, ma być wypłacona cz~i' Zl 
poborów. l 

Jak wiadomo również i ministerstwo poczt z ~ d! 
kazji wym8uzu kadrówki ma wy'dać specjalne P8'1 ty 
miątko'IVe znaczki pocztowe. Z. 

- O - J 
Czas ochronny dla sani - kozłowo ?l 

Wobec wątpliwości pow~tałych na skntek oglo' lą 
szenia Rozp. Ministra Rolnict\V~ i Reform Rolnych ) ni 
2. 6. 1934 r. o rozszerzeniu czasu ochronnego dla nie c! 
których zwierząt łownych, Urząd Wojewódzki wyj8' ~I 
śnił, ze Rozp. Min. Roln. i Ref. Roln. z dnia 28. ł l 
1933 obowiązuje nadal i odstrzał sarn - kozlów jell Cs 

do 14. 5. 1935 r. wzbroniony. 'Ił 
._ O _ ni 

W dalszym ciągu na rzecz PO WODzian otiarowali : le 
pp. Krillównll Fryderyka 3,- zł, Królówn3 Zofja 5,-' PI 
zł, Dr. Janczewski Bolesław 10,.,- zł, Dr. Gutthy 8t8' Ol 

uisław 20,- zł, Zagrodzki Stanisław Wierzcho\Vi~1I1 '" 
2~,- zł, SŁt·onnictw.D Narod?we ~,- zl, TowarzylltVl ~I 
GImnastyczne .Soko!" w WItkOWIe 3,- zl. ~ 

Iii 
DO UZDROW!ISKA POWlOt Pl 

I 

50 °10· O waz n i ż k a P, 
( I 

na ' przejazd ilociągaml motoroweml Gniet. Kolei '" 

Powiatowej ' w d n l p o w s z e d n l t . :l 
Z dniem 17. ti, m. Dyrekcja Gnieź. Kol. POWjUł' l j~ 

zllprOW8?Zll 50"1.. zniżk.~ \V d n i p o w S z e d n i / ijl 
na przeJllzd pocllIgallll motoroweml do Uzdrowisll'l M 
Powidz. h: 

I ' 
Zniżka ta obowil!zuje do dnia 31 sierpnia 1934 r, li 

. BillIt na 'przejaz~ poć. wraz z wstępem do UzdrO' ~~ 
wlska kosztUje z GnIezna t,iO zł., z NIechanowa 0,90 d 
zl., z Witkown 0,60 zl. 

Dotychczasowe zniżki w niedziele i święta !lI n 
przejazd do Uzdrowiska obowiązują nadal. II 

Pocill!.:i w dni powszednie kursują: z Gniezllu ' O D 
godź. 9,18 i 14,00 z Powidza o godz. 17,48 a w nW d 
dziele i świętu ponadto o godź. 20,00, 

--------------------------~j~ 
Formularze z 

Tygodniowych rozkładów ~ 
materjałów ~ 

są znowu na składzie l p o I e c a P. P. Klero\\" II 
nlkom Szkół c, 

Ksi~garnia M. Cogielskiego W Witkowie. 

Alllmiftiltracja i dntklroi" M. C.,ietlkie,o III' Witk."i' 
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